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DZIENNIK
P A T R Y O T Y C Z N Y C H  P O L IT Y K Ó W  

W  L W O W I E .

Z  głow ney kw atery Tournay pod 
26. Maia czyni Xże Koburg relacye; iż 
względem  głow ney armii i nieprzyiaciel- 
ik iey nic fig nie odmieniło, i G ra f Cler- 

d 20. ftoi z woyłkiem fwoiem p rzy

Dnia i4go  C zerw ca 1794*

Ga&ety LVIL

A U S T R Y A .

Zdarzenia W oienne.

Je-



Jenerał Porucznik Beaulieu uafii-* 
puiaey do głow ney kw atery pod 23. 
jyjaia z G obrahille  czyni rapport.

Z a  doyściem wiadomości; iz nie- 
przyjaciel' d. 21. w  15. do 16,000 ludzi 
pokazaw lzy fie w  Arion  i tamecznych 
okolicach, zaraź daley poftąpił; poczy* 
nione były natychmiaft potrzebne dyfpo*> 
zycye  do odporu.

G dy Jenerał Porucznik Beaulieu tS. 
23. zrana ku Gobraiville marfz rozpo­
czą ł, iuz nafze 2. batalliony i i |  fzwa- 
drona pod Półkownikiem Aitffenberg ia- 
kotei 5. Kompanii pod Maiorem Stoicbe-
i)ich przemagaiacey file do 20,000. wyno- 
fzącey uftąpić mufiały* Ponieważ nie  ̂
przyiaciel ku S i. Hubert i Rocbefort ma- 
fzerow al, i ztsjd zamiar iego było można pfr*
2.nać; dlatego Jenerał Beaulieu przedfig- 
w ział iść ku Marcbe , i gdyby nieprzy­
jaciel opanował Rocbefort , poft^pic ku 
C iney, iżby tak zoftaó mógł w  z o c z e ­
niu z woyfkiern hollenderfltiem pod Jene­
rałem R ouze  dotsjd w  Rocbefort ftoi$- 
cem.
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F R A N C Y A .

Z  Paryża dnia i 6» Maia..
W  Konwencyi na w czorayfzey Sel- 

fyi czytano lift pod datą 10. od Kom men- 
danta armii ardeńfkiey Charbomer ptfa- 
n y , w  którym o przeysciu przez Sam* 
brę donofi, Tenże Jenerał pozm eyfzym  
liftem pod 13. oznaymuie: iz armia da* 
le y  fie w  kray nieprzyiacielfki poluneia, 
i miafto Fontaine ? Eveque opanowała. 

Reprezentanci Richard 1 Cbmdieu 
tegoż dnia z L ille  ( RyJJel)  donieśli; iż 
lewe fkrzydło armii połnocney meuftaie 
zaftugiwać fi? u O y,czyzn y; 1 lubo me- 
przyiaciele koło Moucron znaczne po- 
ściagali pofiłki, wfzelakoż armia repu- 
blikańfka pofungła fig aż k u  Dornik (  I  our-  
fiay) , i przymufiła nieprzyiaciela do co- 
fniema fig aż pod mury tegoż miafta.

A.rmia auftryacka kufila fig w p raw ­
dzie , aby Courtray ( K o r tr y k ) odebra­
ła^ lecz nafza kolumna obferwacyma 
w y fz ła  n a p r z e c iw  nie.V » attakowała ią, 
i po uporczyw ey bitwie przymufiła opu­
ścić p la c , gdzie kilka armat i kilkanaście 
w ozów  z ammunicyą zdobyliśmy. B a r­
rere czytaiąc te lifty, p rzyrzekł K on­
w encyi w krótce donieść o zdarzeniach 
bardzley decyduiących, p o L -



< 49 a )

PO L SK A . 
Z  W iln a  d. i. Czerwcu.

Rada tnteyfza za dortiefi<”niem zs  
Wfzyftkich traktów  o dzikości wóyflc 
roffyifkich i okracieóftwie ich Kommen- 
dantow, zaleciła Deputacyi do expedycyi 
woienney w yzn a czo n ey; aby znióftfzy 
iig z  nayw yżfzą Kommendą ftły zbroy- 
» e y , ułożyła frzodki naydzielnieyfze do 
uczynienia dofadnych repreflaliów tyra o* 
krucieńftwóm p ra w a , Boga i natury 
gw ałcącym .

W ydano także odezwę do Rojfyan 
K ra y  Poliki rabuiących, w  którey lig 
ośw iad cza: że i') Polacy maią ich za 
braci , bliźnich, i lituią fig ich doli, że
2 ) ogieó i klgfki nayokropnieyfze nie­
winnym zadawane , którzy ich z ludzko­
ścią żyw ili w  fw ych domach zapraco­
wanym  chlebem od włafney go uryw a­
jąc g g b y , nie im p rzyp ilu ią, lecz rzetel- 
e e y  czci i K aw alerlkiey ftawy nieznaią- 
cym  komendantom, k tó rzy  zamiaft oka­
zania mgztwa , i waleczności z uzbroio- 
n ym i; krew  niewinną bezbronnych w y ­
lew ać , rabunki i pożogi czynić wfzgdzie 
rolkazuią. 3) że na takich Komendantów 
wymierzona ieft zemfta P o la k ó w , która 
w  późne pokolenia ze krw ią przelana



Zoftanie, 4) że zmulzonym do pełnienia 
©krucieńft w p rzepuści, i nie odmówi żą- 
daiącym Schronienia i w zględ ó w , f)  że 
Officyerowie nie znaydą w zględów , chy­
ba W udziale fromoty i śm ierci, 6 ) że 
te ckrucieńftwa wymierzają los , i go­
dziny ich braci w  ręku pollkich bgdą- 
cey.

W ypis liftu z  okolicy Krakowa pod 
8. Czerwca,

D 4. ufunęli fig Prufacy z Pilicy, 
podobnież i IYIolksile z Szczegocinrt, zo'* 
ftaw iw fzy tylko małe fbrpoczty. Gro- 
chowjki i  Madctliójki polunęli fię z fwe- 
mi borpufami, i niedaleko od tych mia- 
fteczek założyli obóz. W  powszechno­
ści ftaraią fig Prufacy utrzym ać w) 
fw ych  granicach, a lubo lą złączeni zj 
tnolkalami, wfzelakoz bardzo óboietnymt 
fig okazuią, i o to czynią zabiegi: iżby 
molkale nie wefzli do Prufs południo­
w ych  ; ponieważ obswiaią fig K ozaków  
do rabunków przyzw yczaion ych , ieżeli 
nie fą iakie iefzcze inne polityczne p rzy­
czyn y.

Kościufzko ftoi iefzcze za Jędrzeio- 
1 vern. Dnia 3. przyfzła  znowu poczta 
W arfzaw lka do Krakow a przez kilka 
niedziel zatrzymana, wfzelakoż nie przez

z w y-
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jewyczayną drogę ; dla otworzenia kom* 
ńiunikacyi uftanowiono kilka n o w y c h  
pocztamtów*

D. 4. nadefzły wjeści do K rakow a; 
ie  K ró l Prulki przybył do armii p rzy  
Pilicy  z dwoma Synami i z Jo. batalii? 
onami piechoty a 30. fzwadronami iaz­
d y , tudzież 60. armatami, i z łą czyw fzy  
fię z molkalami, przymufił Kościufzkę do 
cofnienia fię pod j/drzeiow  do fwoiey 
bardzo dobrey pozycyi. To potrzebuie 
potwierdzenia. To pew na; że zaci§- 
gniony Kordon od Zabrzeiu  aż do Ge- 
crgenbergu ieft w porufzeniu, i d. 2, ie~ 
dna D yw izya  z 3. fzwadronów Kiryffie- 
r ó w , H uzarów , i 1* batałlionu infante? 
ryi z 2. arpiatami aż do Sławkowa fig 
pofbnęła, > okolice Sławkowa , K re-
czykowki i IVeltfław ia  opanowała :, ra 
chuijt armię pruflcą z molkalam? na 
3^,oco. ludzi, i z polfkiey ftrony zofta- 
w ać fię zdaią w  obawie.

Już od nieiakiego czafu zarzucała 
Kommiflyi K rakow fluey: iakby ze fzko- 
d  ̂ pofpólftwa fprzyiała fzlachcie , maię- 
tnym obywatelom z familią pozw alała 
em igrow ać. i zmnieylzała przefzłsj w  
Krakowie ludność. W zględem tego zę- 
fzedł fpór między Jenerałem W iniarjkim

Kom-

(  494 )



4 4 9 V )
K d m m e n d a n t e m  K r a k o w a  i  K o t r i m i ł T y f *  

J e n e r a ł  z g r o m a d z i w l z y  u z b r o i o n y c h  o b y -  

■ w a te ló w  o k a z a ł : i z  u b y w a i ą c y  b y l i  t o  

f i u d Z y  p o w i ę k f z d y  c z ę ś c i  S z l a c h t y  i rna- 
i e t n ^ c h  o b y w a t e l i  d o  G a l i c y i  e m i g r u j ą ­
c y c h  , k t ó r z y  z a  p o z w o l e n i e m  K o m r r i i s *  

f y i  w y i e c h a l i .  P o t e m  z a r a z  f ) o f l a ł  K u -  

r y e r a  d o  K o ś c i u f ż k i  z  p r o z b a  : i ż b y  
c z ł o n k i  K o m n j i l F y i  w ł a f n e g o  p o ż y t k u  f z u -  

k a i ą c e  b y ł y  u c h y l o n e  , i n a c z e y  i e f t  g o ­

t ó w  z ł o ż y ć  f w o y  u r z ą d .
D .  4. z a k a z a n o  w y w o ź  w f z e l k i e g o  

2 b o ż a  z  P o ł f k i  i u ż  d l a  n i e d o f t a t k u ,  i u ż  
d l a  p o t r z e b  d o m o w y c h *

P r z y p a d k i e m  z n a l e z i o n o  w  f t a r y t r i  

r i l U r z e  K r a k o w f k i e g o  z a m k u  ig »  f z t u k  
ż e l a z n y c h  i 2 f i m t o w y c h  H a u b i c ó W  ,  i  6 , 
f z t u k  a r m a t  z  m e t a l u ,  k t ó r e  i a k  n a y -  

p r g d z e y  p r z y g o t o w u i ą  d o  u ż y c i a .
C a ł a  K r a k o w l k a  Kapituła  m a  I w o -  

i e  f i e d l i l k o  w  o k o l i c y  Tyńca i Podgórza* 
Ż a d e n  P r a ł a t  d o  d e g r a d a c y i  f t r a c o n e g o  
X . D z i e w o ó f l t i e g o  p r z y f t ą p i ć  n i e  c h c i a ł ,  

r e k w i r o w a n y  p r z e z  S z t a l e t g  S z u f r ą g a n  

n i e  c h c i a ł  p r z y b y d ż  5 d l a t e g o  b e z  d e g r a ­

d a c y i  o n e g o  f t r a c o n o *
Z a p e w n i a ł a , i z  p r z e c i w  e m i g r a n ­

t o m  z  c a ł y m  m a j t k i e m  z  k r a l u  u e h o d z | -  

c y m  n a y f u r o w f z e  w k r ó t c e  C r z o d k i  m a i ą  

b y d ż  p r z e d f i g w z i ę t e .

D .



D, 6. pewne wiadomości nadefzfyj 
że K ró l Prufki przybył do głowney 
kw atery w  W o li  z dwoma Synami z  
Luchejinjm , z Jenerałem BifchofswtM?r, 
Grafem Lindenau , Półkownikiein Mann- 
Jłein , Maiorem Zafirow, i innymi wiel$ 
ze Sztabu Jeneraluego,

Korpus prufkie tam fię iuż znaydu- 
i\ ce blizko do ;ó,ooo. liczone za p rzy- 
byciem K róla wzmocnione zoftało 4, 
Reymentami piechoty, 20. fzwadronami 
K a w a le ry i, 20. armatami, iZ. Haubica­
mi i 2, moździerzami do rzucania bomb, 
a tak cała armia w raz z M ołkalam iw y- 
nofić ma do 3^,000. ponieważ codzien­
nie pofiłków oczekuią. T ey  armii całey 
zamiarem bydz ma: ftoczyć bitwę z K o- 
ściułzką , i wziąć Kraków. Król iedmj 
Kolum nę, a Xiąże Ludwik drugij kom- 
menderuie* S łych ać, iż Carow a mo- 
łkicwlka miała w ru czyć K rólow i Pru- 
Ikiemu naywyżfz^ Kommende w ó yfk  
fwoich w  Polfzcze będących, i tamże 
przybydź maiijcych.

W ieść o zafzłey bitwie nie ma ża­
dnego fundamentu.
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